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Feliks Kucharzewski. 

Piśmiennictwo miern icze po l sk i e . 
(c. d.) 

W r. 1874 s p o t y k a m y w Pamiętniku Towarzystwa 
nauk ścisłych w Paryżu ( t . V ) pracę p ro f e so ra po l i t e ch ­
n i k i l w o w s k i e j Karola .Maszkow-ikicgo (ur . 1831, zm. 
188(3). „Perspektywa r z u t o w a , j a k o w y n i k rzutów pro­
stokątnych n a płaszczyzny ukośnie względem s ieb ie po­
łożone". Było to s y s t e m a t y c z n e rozwiązanie zagadnień 
z d z i e d z i n y g e o m e t r j i wykre.ślnej, według metody , da­
jącej ob razy utworów w p r z e s t r z e n i w f o r m i e ba rdz i e j 
zrozumiałej i do n a t u r y podobne j aniżeli r z u t y prosto­
kątne; N i e m c y to nazywają ,,Perspektywą uko.śnokąlną 
równoległą", a F r a n c u z i „Perspektywą axonomètryez-
ną", Masz jkowski w y d a l także „Geometryę wykręślną 
d l a szkól średnich" ' ) , treściwą broszurkę „Zasady pe r ­
s p e k t y w y w o l n e j " - ) , w której t y t u l e chciał prawdo­
podobnie spolszczyć f r a n c u s k i e . .pe rspec t i ve spécula­
t i v e " . 

Bronisław Gustawie/. , p ro f esor g i m n a z j a l n y , d r u ­
kował k i l k a p rac m a t e m a t y c z n o - t e c h n i c z n y c h w s p r a ­
w o z d a n i a c h s z k o l n y c h , m i a n o w i c i e : „Zarys h i s t o r y c z n y 
sposobów kreślenia k a r t g e o g r a f i c z n y c h " „ Z a s a d y 
g o n i o m e t r y i i t r y g o n o m e t r y i prostokreślnej n a pod -

i ) Lwów 1875, 8o, s t r . 59 i 9 t a b l i c . 
i) Lwów 1879, 8«, s t r . 46 z 5 t a b l . 
3) Odb . ze S p r a w o z d a n i a g i m n a z v u m ś-ej A n n y , K r a ­

ków 1882, 8», s t r . 63. 

s t a w i e rzutów a l g e b r a i c z n y c h " 4 ) , „Teorya l i n i i l oxo -
d r o m i c z n e j i trójkąta l o x o d r o m i c z n o g o w z a s t o s o w a n i u 
do kreślenia m a p m o r s k i c h i rozwiązywania zagadnień 
z z a k r e s u n a u k i 5 ) , w r e s z c i e „Rachunek wyrównania 
błędów spostrzeżeń na pods t aw i e m e t o d y n a j m n i e j ­
s z y c h k w a d r a t ó w " 0 ) , pracę ba rd zo pożyteczną, ułożo­
ną s t a r a n n i e i j a s n o napisaną. L i c z n e z a g a d n i e n i a , po­
d a n i ' w n ie j w r a z z całkowicie j i r z e p r o w a d z o n e m i r a ­
c h u n k a m i , doskona l e służą do wyjaśnienia wykładanych 
t e o r y j . P o krótkim wstępie h i s t o ryc znym, , a u t o r 
wykłada następujące p r z e d m i o t y : błędy spos t r z e ­
żeń, rodza je błędów, wyrównanie spostrzeżeń bezpo ­
średnich j edne j ilości, wyrównanie spostrzeżeń pośred­
n i ch bez równań w a r u n k o w y c h w p r z y p a d k u j e d n a k o ­
w e j o ra z n i e j e d n a k o w e j dokładności spostrzeżeń, w y ­
równanie spostrzeżeń ilości z a w a r o w a n y c h . W dodat ­
k a c h pomieszczono o b l i c z e n i a , w z o r y i piśmiennictwo 
z obszerną b i b t j o g r a f j ą 7 ) , W (Jzasop. Techn. l w o w s k i e m 
d r u k o w a n e by ły artykuły G u s t a w i c z a : „Z powsz e chne j 
k o n f e r e n c y i pomiarów z i e m s k i c h w Sz tutgar rLz i e 
(1899) . „Ki lka słów o w y d a w n i c t w a c h c> k- w o j s k o w e ­
go i n s t y t u t u geogr . w W i e d n i u " i „Z t e o r y i rzutów 
k a r t o g r a f i c z n y c h " (1920) . W Katalogu Bibljot. Szkoły 
Politechn. we L w o w i e s p o t y k a m y jeszcze j ego b r o s z u ­
rę : „Pomiary ba rome t r y c z r r e w paśmie B ia łogórsk im" 8 ) . 

i) Odb . z tegoż. Kraków 1886, 8« s t r . 38. 
•"') Odb . z teyoż. Kraków 1892, 8", s t r . 94. 
« ) Osobne o d b i c i e z X I I i X I I I S p r a w o z d a n i a D v i e k c y i 

c, k. g i m a . I I I -go w K r a k o w i e za r. 1895 i 1896. Kraków, 
8°, s t r . 158. 

7) R e c e n z j a S. D i c k s t e i n a w Wiad. Matem, t o m 1, 
1897, s t r . 39. 

8) Kraków 1895, 8», s t r . 56. 
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P r o f e s o r geodez j i w P o l i t e c h n i c e , D o m i n i k Zbrożck 
{ur- 1832, z m . 1889) , uczeń / m u r k i w Ąkademji T e c h ­
n i c z n e j , kształcił się w, S z k o l e P o l i t e c h n i c z n e j w W i e d ­
n i u i b y l a s y s t e n t e m geodez j i w Prądzie. W Pamiętniku 
Akademii Umiejętności podane były jego prace : „O p l a ­
n i m e t r z e b i e g u n o w y m " (1876) i „Zastosowanie wy ­
znaczników do t e o r y i n a j m n i e j s z y c h kwadratów" 
(1884) . J e g o wykłady „Geodezy i " . sp i s ane p r z e z 'L. De-
-miauowskiego , M . H b c n b e r g e r a . A . K o v o s s a i A- S e m ­
k o w i c z a , były l i t o g r a f o w a n e w r. 1872, a „Teory i n a j ­
m n i e j s z y c h kwadratów", sp i sane p r z e z A . Witkow­
sk i ego — w ii\ 1878. W Dźwigni w a r t y k u l e ...O p l a n i ­
m e t r a c h " (1879), oprócz r o z p r a w y o p l a n i m e t r z e b i e ­
g u n o w y m (obejmującej u l e p s z e n i e k o n s t r u k c j i A m s l e r 
Starkę, zas tosowane później p r z e z C o r a d f e g o pod nazwa 
„P lanimetr k o m p e n s a c y j n y " ) , podał t eor j e p l a n i m e t r u 
Wetl l i 'ego. N a p o s i e d z e n i a c h t y g o d n i o w y c h w T o w a ­
r z y s t w i e P o l i t e c h n i c z n e m mówił : , ,0 t a c h y m e t r y i " . 
, . 0 z j a w i s k a c h wynikających z pozo rnego o b r o t u k u l i 
n i e b a " (1878) , „O r a c h u b i e c z a s u " (1879) . „O dokład­
ności niektórych przyrządów m i e r n i c z y c h " (1880) , 
„ 0 l i b e l l i i os i k o l i m a c y j n e j " (1884) , 4 1 0 c zas i e " , 
„ 0 n i w e l a c j i ścisłej" (1886), ; ; Sprawozdan i e z l u s t r a -
c y i o m b r o m e t r y c z n y c h w G a l i c y i " (1887), , , 0 i zohy-
e t a c h c z y l i w a r s t w a c h równych opadów", „ O w y n i k u 
n i w e l a c j i ścisłej m . L w o w a " (1888) . 

Późniejszy w y n a l a z c a i n t c g r a f u i z n a n y e l e k t r o ­
t e c h n i k B r u n o n A b a k a n o w i c z (ur . 1852, zm- 1900), był 
p i e r w o t n i e a s y s t e n t e m p r z y k a t e d r z e k o n s t r u k c y j b u ­
d o w l a n y c h w R y d z e i prowadził t a m następnie w y ­
kłady o d r o g a c h żelaznych. P o p r z e n i e s i e n i u się do 
L w o w a , został w P o l i t e c h n i c e d o c e n t e m s t a t y k i w y ­
kreślnej i wydał w r o k u 1876, z pomocą r e d a k c j i Prsegl. 
Techn. s t r e s z c z en i e s w y c h w y k ł a d ó w 0 ) , stanowiące 
pierwszą polską książkę o nowe j nauce . S t a t y k a w y -
kreślna z n a n a była w t e d y z a l e d w i e od l a t j e d e n a s t u , 
t. j - o d c zasu u k a z a n i a się dzieła C u l m a n n a „Die g r a p h i -
sche S t a t i k " . A u t o r ułożył swój „Zarys" g łównie we­
dług tego k l a s y c znego dzieła oraz wykładów l l i t t e r a . 
uwzględniając p r z y t e m p race O e m o n y , M o k r a , W i n k ­
l e r a , L e v y ' e g o , Bausckingéra i i n n y c h i opracowując 
niektóre k w e s t j e s a m o d z i e l n i e . W p r z e d m o w i e wyraża 
swą wdzięczność pro f . żmurce z a >jego rady . W y d a n a 
część p i e r w s z a składa się z c z t e r e c h rozdziałów, z któ­
r y c h p i e r w s z y t r a k t u j e o r a c h u n k u wykreślnym, d r u g i 

0 s i l a c h i m o m e n t a c h wogóle, t r z e c i o s i l a c h równole­
głych, c z w a r t y o m o m e n c i e bezwładności. Wykład j es t 
j a sny , j ęzyk p o p r a w n y ; a słownictwo s t a r a n n i e 
op racowane . 

Wykłady s t a t y k i wykreślnej skierowały r u c h l i w y 
umysł A b a k a n o w i c z a do poszukiwań nad budową p r z y ­
rządu do mechan i c znego całkowania. P i e r w s z y m owo­
c e m t y c h poszukiwań była p raca : „K r z ywa całkowa 
1 i n t e g r a t o r " , d r u k o w a n a w w a r s z a w s k i e m czasopiśmie 
Inżynierya i Budownictwo w l a t a c h 1880 — 1881 1 0 ) , 

» ) Z a r y s S t a t y k i Wykreślnej . C z . 1. Lwów 1876, 8», 
s t r . 80 i X t a b l . 

i") O d b i t k a : „Bruno A b a k a n o w i c z . I n t e g r a t o r . K r z y w a 
całkowa i j e j z as t o sowan ia w m e c h a n i c e b u d o w n i c z c j . Z 20 
d r z e w o r y t a m i w tekście i 2 t a b l . l i t o g r . " . W a r s z a w a 1880, 
8», B t r . 55. 

Zasadę swego pomysłu przedstawił w skrócenju w roz­
p rawce : „ Integrator" , podane j w Rozpr. Akad. Urn. 
Po p r z e n i e s i e n i u się w r. 1881 do Paryża, gdz ie za jmowa­
ła go przeważnie e l e k t r o t e c h n i k a , n ie zarzucił swe j p ra ­
cy n a d i n t e g r a f a m i i w r. 1886 poświęcił t e m u p r z e d ­
miotowa cenną książkę l 'rancuską I 2V która wyszła także 
w przekładzie n i e m i e c k i m E . Bitter ï i 'cgo 1 : i ) , opraco­
w a n y m z uwzględnieniem d a l s z y c h p rac au t o ra . Wszys t ­
k i e w y m i e n i o n e prace , po l sk i e w p r z e d r u k u , a f r ancu ­
sk i e w przekładach " ) , w r a z z przekładami i n n y c h 
r o z p r a w , dotyczących integrafów a k o m u n i k o w a n y c h 
Ąkademji n a u k ścisłych w Paryżu, złożyły się n a t o m 
I pośmiertnego w y d a n i a „Prac B r u n o n a A b d a n k A b a ­
k a n o w i c z a " 1 5 ) . 

Inżynier - m e c h a n i k . Stanisław Ziembiński (ur . 
1843, zm . 1904) wykładał p r z e z czas p e w i e n n a P o l i ­
t e chn i ce l w o w s k i e j , p o c z em już j a k o d y r e k t o r I ns t y ­
t u t u techniczno-przemysłbwego w K r a k o w j e , w y d a l 
w r . 1877 „Składnię wykreślną ( g e o m e t r y a położenia) 
podług T . Reyego . Część I " 1 6 ) . . . N a u k a , o której 
m o w a (są słowa p r z e d m o w y t łumacza) , n i e może się 
nazwać zupełnie nową, owsz em , z a jmowano się nią 
ocTdawna, l e c z dop i e ro od czasu , gdy C i i l i n a n u oparł 
na n i e j swoją statykę wykreślną, nabrała znac z en i a 
p r a k t y c z n e g o i odtąd też zaczęto się ni'ą zajmować 
więcej ogólnie, a b. docen t P o l i t e c h n i k i z u r y c h s k i e j 
T . R c y e w y d a l p. %. „Geometr ie de r L a g e " swo je w y ­
kłady, szczególnie j a k o p r z y g o t o w a n i e do s t a t y k i wy­
kreślnej op racowane , które to dziełko przyjąłem za 
podstawę n i n i e j s z e j pracy . . . chodziło m i o w p r o w a d z e ­
n i e t e j n a u k i do nasze j l i t e r a t u r y , t a k j a k w p r o w a d z i ­
łem ją do A k a d e m i i t e c h n i c z n e j w e L w o w i e , gdz ie t y l ­
ko d latego , obok m o i c h właściwych wykładów, wykłady 
..Składni wykreś lne j " p r z e z l a t d w a (w s e m e s t r a c h z i ­
m o w y c h ) podejmowałem, iż w p r o w a d z e n i e t y c h wykła­
dów n a w y d z i a l e inżynieryi uważałem p r a w i e za n ie ­
zbędne a i nnego p r e l e g e n t a wówczas n i e było". D o 
wykładu nowego p r z e d m i o t u opracował Ziembiński no­
w e słownictwo, z którego część wyrazów zdołała się 
utrzymać. 

P r o f e s o r szkoły r ea lne j w e L w o w i e Władysław D a ­
szyński w y d a l w r. 1878 podręcznik „Rzuty środkowe 
c z y l i n a u k a w o l n e j p e r s p e k t y w y " 1 7 ) . W Przeglądzie 
Technicznym podał inż, Wacław R z e p e c k i z P o z n a n i a 
przekład podręcznika F. 11. H e l i n e r t a „K r z ywe p r z e j ­
ściowa 'na d r o g a c h żelaznych z przykładami r a c h u n k o -
w e m i i t a b l i c a m i do użytku praktycznego" (1878). 

Inż. W i k t o r Froń, p ro f eso r Inst . t e c h n i c z n o - p r z c -
mys l owego w K r a k o w i e , obmyślił i opisał w Brzegi. 
Techn. „Diagram g o n i o m e t r y c z n y , ułożony n a pods ta -

11) Wydział m a t . - p r z y r . t. V I I , r. 188U. 
12) L e s intégraphes. L a c o u r b e intégrale c l ses a p p l i ­

ca t i ons . P a r i s 1886, 8». s t r . 154, fie;. 94. 
13) L i p s k 1889. 8», s t r . 154, f i g . 130. 
'• ' )Dziełko o i n t e g r a f a c h przełoży! z w y d a n i a n i e m i e c ­

k iego S t . B o u f f a i . 
15) W a r s z a w a S t a r a n i e m R e d a k c j i Prac maternai, fi­

zycznych 1907. 8", s t r . V I , 86, 66; 6; 5, l l f 5, 7: 196: f i g u r 
w tekście: 1, 22, 2, 32. 1. 6, 130; t a b l . I X . 

16) Lwów 1877, 8», s t r . V , k . n . 2, t a b l i c V I I . 
i 1 ) D l a szkól wyższych r e a l n y c h , t e c h n i c z n y c h i t. d, 

Lwów 1878. 
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w i e l i n i j b i e g u n o w y c h f u n k c y j g o n i o m e t r y c z n y c h " 
(1874). W y k r e s t e n w układzie, z a s t o s o w a n y m do p r a k ­
t y c znego użytku, p o d a n y został w „Kalendarzu tech­
nicznym" na. r . 1879" 1 8 ) . I n n y „Diagram gon i ome t r y c z -
n y " obmyślił A l e k s a n d e r T y c h u o s k i i opisał w „Dźwi­
gni" z r. 1880. 

Inż. s e k c j i ko l e i t r a n s w e r s a l n e j J a n u s z Rypusyfyń-
m\ obmyślił i opisał w Czasop. Techn. k r a k o w s k i e m 
ż r. 1855 ,.Przyrząd do wykreślania przekrojów", skła­
dający się z liniału i trójkąta prostokątnego, n a któ­
rego dłuższej przyprostokątni umies z c zona j e s t r u ­
c h o m a podz i a l ka . 

P r o f e s o r P o l i t e c h n i k i l w o w s k i e j inż. K a r o l S k i ­
biński na j e d n e m z zebrań t y g o d n i o w y c h T o w a r z y s t w a 
P o l i t e c h n i c z n e g o przedstawił „Nowy t a c h y m e t r Z i eg l e -
r a " (1895). Wykład „O i n t e g r a t o r z e Żmurki" , s tano­
wiący j a s n y i ścisły op is tego pięknego przyrządu, 
ogłosił .Skibiński w czasopiśmie Kosmos*")- Op is t en 
drukowany b y l także po n i e m i e c k u 2 0 ) . W r. 1909 wy ­
szedł •/. d r u k u podręcznik pro f . Skibińskiego: „Tyczenie 
t ras , dróg i k o l e i żelaznych, kanałów s p l a w n y c h , r e gu ­
l o w a n y c h r z e k i t. d . Podręcznik d l a inżynierów i geo­
metrów. Cz, I op i sowa , cz . II t a b e l e " 2 1 ) . W części 
p i e r w s z e j wyłożone jest „tyczenie t r a s " , w y t y k a n i e 
l i n i j p r o s t y c h na p o w i e r z c h n i z i e m i i w t u n e l a c h , z po­
d a n i e m o d p o w i e d n i e g o n o m o g r a m u . w y t y k a n i e luków, 
b u d o w l i w o d n y c h , luków sklepień. 

Inż. di-. J a n HlautJ i podał w CzasopiśmieTechnicz-
nem l w o w s k i e m „Przyrząd do kreślenia w a r s t w i e inż. 
R u d o l f a M u l l e r a i p o p r a w i o n y przyrząd inż. . lana M i l u ­
tką" ~(188(>)~ „Niwelacja d w o m a l a t a m i " (190:1). 

P r o f e s o r e l e k t r o t e c h n i k i w P o l i t e c h n i c e l w o w s k i e j , 
inż. R o m k u Dfcieślewski, by l pop r z edn i o a s y s t e n t e m 
p r zy ka t ed r z e geodez j i i , zajmując się narzędziami 
m i e r n i c z e m i , podał w Przegl. Techn. teoretyczną dys­
kusję p. t . „Ki lka słów o węgie lnicy z w i e r c i a d l a n e j " 
(1888).. 

P ro f . dr. M a k s y m i l i a n Hubert pisał: „Q tachèogra 
f i e s y s t e m u Z i eg l e ra i H a g e r a " (1895) . 

(c. d . n. ) . 

Int. Juliusz Góralski. 

Luźne myśli na temat p o m i a r u h ra ju . 
R o k 1914 był przełomowym w h i s t o r j i całego świa-

l a , n i e t y l k o w życiu p o l i t y c z n e m , a le k o n s e k w e n t n i e 
w e w s z y s t k i c h d z i e d z i n a c h b y t u społecznego narodów. 

K u l t u r a i postęp na po lu naukoweńi musiały ustą­
pić b r u t a l n e j p r z e m o c y instynktów. L a t a w o j n y j e d ­
n y m świeciły jutrzenką wolności i samodz i e lnego b y t u , 
d l a i n n y c h oznaczały z m i e r z c h i ch do t y chczasowe j po­
tęgi . W sze regu p i e r w s z y c h znalazł się naród P o l s k i . 

's ) W y d a n y s t a r a n i e m T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o 
we L w o w i e . Lwów 1879. 

is ) R o k 1884. t. I X . s t r . 185 — 189, z 1 t a b l . r ys . 
\ 20) D e r I n t e g r a t o r des P r o f . D r . Żmurko in s e ine r 

W i r k u n g s w e i s e und praktischen V e r w e n d u n g da r g e s t e l l t 
von... M i t 2 T a f e l n u n d 18 H o l z s c h n i t t e n . Séparât a h d r u e k aus 
d e m L I I I Bande d e r D e n k s c h r i f l e n de r n i n t h . - n a t u i w i s sensc l i . 
C l . d e r K . A k a d e m i e d . W i s s e n s c h a f t en . W i e n 188G, 4», s t r . 28. 

21) Lwów 1909, t. I, 80, s t r . 146; t. I I , 8n małe, 235. 

R o z d z i e l o n y w t r z e c h d z i e l n i c a c h , z których każda gnę­
b i o n a była w i n n y sposób p r z e z s w y c h zaborców, m i o ­
tał się p r z e z półtora s t u l e c i a w nałożonych pętach, 
wytężając w s z y s t k i e siły w k i e r u n k u o b r o n y b y t u . W y ­
b u c h w o j n y światowej wzniecił r adosne u c z u c i e n a ­
dz i e i w s e r cach w s z y s t k i c h Polaków. Utworzy ły się n a ­
t y c h m i a s t K o m i t e t y narodowe , które p r z e z długie l a t a 
w o j n y pracowały, każdy n a swój sposób, n a d w s k r z e ­
s z e n i e m z j ednoczone j O j c z y z n y . 

I stalą się rzecz, n i e p r z e w i d z i a n a pr zez n i k o g o : 
t r z e j nas i w r o g o w i e , walczący ze sobą, zgnębil i się 
w z a j e m n i e . W l i s t opadz i e 1918 r o k u , po rozpadnięciu 
się państw zabo r c zych , s a m o r z u t n i e , bez n i c z y j e j po­
mocy , powstała P o l s k a . Wobec tego f a k t u stanęły 
w s z y s t k i e k o m i t e t y d l a w s k r z e s z e n i a P o l s k i z d u m i o n e 
i b e z radne . W ciągu długich l a t n i e p r z e w i d z i a n o t a ­
k i ego z w r o t u s p r a w y i n i e pomyślano o t y m m o m e n ­
cie , a z a t e m , n ie p r z y g o t o w a n o kon i ec znego a p a r a t u 
do ujęcia rządów i o r g a n i z a c j i państwowej . 

Z n a n y j e s t n a m w s z y s t k i m chaos , j a k i w p i e r w ­
s z y c h d n i a c h l i s t o p a d o w y c h pamiętnego r o k u powstał 
n a całym obszarze R z e c z y p o s p o l i t e j . T a n i e p r z e w i d u ­
jąca w s z e l k i c h możliwości p o l i t y k a byłych komite tów 
n a r o d o w y c h mści się do d n i a dz i s i e j szego n a ż.yciu 
odrodzonego n a r o d u P o l s k i e g o . T r z e b a było dużego 
wysiłku, ażeby stworzyć administrację, któraby ujęła 
rządy w m i o d e m Państwie. Upływały l a t a mozo lne j 
p racy , k r o k z a k r o k i e m t r z e b a było postępować, b y 
zaprowadzić l a d i porządek. 

S t o p n i o w o a d m i n i s t r a c j a wstępuje n a n o r m a l n e to ­
r y , przystosowując się do z m i e n i o n y c h z b i e g i e m czasu 
stosunków i wymagań. N i e doszliśmy j e d n a k w t y m 
k i e r u n k u do zupełnie d o b r y c h rezultatów, w szczegól­
ności w niektórych d z i e d z i n a c h państwowości, n i e mo­
żemy p r z e t o j eszcze stanąć w j e d n y m s ze r egu z pań­
s t w a m i o s t a r e j i w y r o b i o n e j admin is t rac j i ) . 

Dążeniem j e d n a k nas z em p o w i n n o być j a k n a j ­
szybsze wyrównanie braków, naturalnie w miarę środ­
ków m a t e r j a l n y c l i . N a j b a r d z i e j może w t y l e pozosta­
j e m y p o d względem postępu m i e r n i c t w a naszego . C z y t a 
się dużo w f a c h o w y c h p i s m a c h o międzynarodowej kon­
w e n c j i m i e r n i c z e j , która istniała p r z e d wojną, a obec­
n i e została w z n o w i o n a . D o t e j k o n w e n c j i przystąpiła 
w o s t a t n i c h czasach i P o l s k a , j e d n a k n i e może się po­
chwalić p r a w i e żadnemi k b n k r e t n e m i r e z u l t a t a m i . J e s t 
to zrozumiałe, jeżel i się • weźmie p o d uwagę ba rd zo 
krótki s t o s u n k o w o czas naszego b y t u niepodległego, 
młody o r g a n i z m państwowy, o raz b r a k funduszów n a 
t e n c e l . M a m y obecn i e do z r e a l i z o w a n i a ważniejsze 
z a g a d n i e n i a , p r z y których s p r a w a p o m i a r u k r a j u od­
c h o d z i n a d r u g i p l a n . 

Zadan i e to j e d n a k n ie p o w i n n o być t r a k t o w a n e 
j a k o m n i e j ważne, a w s k u t e k tego odłożone n a lepsze 
czasy, gdyż może zajść t o samo, co wspomniałem na 
początku o p o w s t a n i u P o l s k i . Może się stać, że w n a j ­
m n i e j o c z e k i w a n e j c h w i l i Rząd będzie m i a l możność 
poś'więcić;pewien f u n d u s z n a ce le p o m i a r u kraju, t y m ­
czasem n i e będzie n i c do t e j czynności p r z y g o t o w a n e . 
T a k i c h n i e s p o d z i a n e k możemy uniknąć ba rdzo łatwo, 
bez ponos z en i a j a k i c h k o l w i e k kosztów. 

Z a n i m przystąpię do omówienia sposobów zaradze­
n i a t e m u , chcę jeszcze pokrótce omówić zagadn i en i e , 
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